Prenumerata w miejscu kwartal- RO 
nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4. 
Ner pojedynczy gr. 10. 


WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
066" KROLESTWO POLSKIE. 


— Kominissja województwa „sługustowskiego, — Z mo- 


cy veskryptu Kommissji rządowćj przychodów i skarbu | 


daty 30 czerwca r. b. Nro 455925 podaje do poblicznćj wia- 
domości, iż naczelna dzierżawa ekonomji Łabno, składająca 
się z folwarku Pibno i Perstuń, z przyczyny niestawienia 
dostatecznój kaucji pro 183% i niezabezpieczenia: zaległo- 
Ści zlat 1846 przez Wgo Eynarowicza naddzierżawcę, po- 
mimo prolongowanego terminu, który z dniem 1 sierpnia 
re bę upłynął, wydzierżawioną zostanie na risico nad- 
dzierżawcy od L czerwca r. b. do ostatniego maja 1832 r, 
jako expiracji kontraktu temuż służącego przez publiczną 
licytację na sali posiedzeń kommissji województwa Augu- 
stowskiegó, w doin. 20 sierpnia r. b. in plus odbyć się 
mającą, to jest: Dochody z tych. realności podług nowćj 


lustracji są następujące. | 00 0 : 
ges") OTO E? abno. — I) W daninach i valura: 
jach od włościan złp. 269 gr. 25, 2) Z gruntu folwarce= 
nego. złp. 5827. 3) Z gruntów karczemnych złp. 270 gr. 
29. 4) Z propinacji wiejskićj złp. 5830.:5) Z rybołóstwa 
złp. 33. Razem złp: 12,233 gr. 24. 
%) Z folwarku Perstuń. — 1) W naturaljach od wto- 
ścian złp. 3804 gr. 4. 2) Z gruntu folwarcznego złp. 2985 
gr. 24, 3) Z propinacji wiejskićj złp. 4198 gr. 3. Razem 
"złp. TABL gn. 1. Łącznie złp. 19,754 gr. 25. — A -po 
odtrącenia od lego podatków. publicznych w kwocie złp. 
"345 gr. Ll wynoszą tylko złp. 18,869 gr. 14, od której 
to summy licytacja zaczynać się będzie», Każdy więc Ży- 
czący też dobra zadzierżawić, winien w miejscu i dniu wy- 
łćj wymienionym znajdować się i zaopatrzyć się w do~“ 
wody kwalifikacyjne, postanowieniem xięcia namiestnika 
królewskiego daty 29 stycznia 1818 r. przepisane. Oraz 
w golowiznę na Vadium 4 część powyższćj suminy wyró- 
wnywającą, a złp. 4928 wynoszącą. Niemniéj utrzymujący 


się przy dzierżawie zrzec się będzie obowiązany preten-- 


sji za późne wprowadzenie do possessji. 
O innych warunkach każdy pretendent w Ďiórze kom- 


missji wojewódzkiej sekcji ekonomicznćj, dowiedzićć się: 
może, — W Suwałkach dnia 29'lipca F830. r. — W zastęp=- 
stwie prezesa NWieniewski. — Sekretarz jeneralny Toamicki.. 


> > Wiadomości Warszawskie. 
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w warszawie dnia 17 Sierpnia 1530 roku w Wtorek. 


„dziecię „ afne marzeniom piastunki. 
„czyło siły, już mury łamie; krokiem za poziome ustronie 


: e: - : ACE 
Prenumierafa na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie. 


| —— > 


na rzeczy patrzy, temu źżdżbło male, licha słomka może 
się wydać obeliskiem. Kto ledwie zasłysz»ł co jest po- 
ezja? co jest Świat tragiczny? temu wszelka przygoda, 
wszelki wypadek Życia, wyda się lak wielkimi niedostę- 
pnym, jak sama zagadka stworzenia, -Kurjer Polski nies 
umiejąc w niczém zachować przystojności, roi sobie jak 
Jeszcze nie doświad- 


nie stąpiło, już dusi padalce, „malowane lwy, hydry na- 
pastuje. : ą, % 
tak imi się podoba lub niepodoba , niedosyć „bujać w krai- 


mie urojenia, Że toby jeszcze aniół jaki tak lub owak mógł 


dokonać: trzeba się poradzić niekiedy własnego sumienia, 
spójrzeć na prawdopodobieństwo, na „sid y człowieka. Ale 


Karjev czy miał sumienie, przybierając rolę sędziego nad . 


Mnichem? Gotów nawet powiedzićć , Że tajedja powiana 
być objawieniem bóstwa: samego , obrazem nieogacniodćj 
nalury, w tworach piękoćj iwa inacji szuka cudownych 
pomysłów, wielkiego, jak powiada, rozdinu; szaka tróje= 
nia. « Kurjer cafa usilaość w to położył, ażeby koniecznie 
wielki artykuł napisać; bo za dni naszych dobre artykuły 
w obszernych okresach czytaliśmy: ,Czegoż chctat Ku- 
rjer dowodzić? olo że Korzeniowski nie zrozumiał przed- 
miotu, może nawet i nie uczuł; że Korzeniowski nie le- 
dwie pisze bez powołania, tego jeszcze nikt o Korzenio* 
wskim nie. powiedział ; 24 Korzeniowski nie wiedział na 
czem załeży tragiczność; wszystkie te absolutne adadiw, nic 
nie dowodzą. Ale nawet Kurjer powiedział, że Wiktor Hugo 
nie ma tak wysokiego pojęcia, tak rozległych planów, jakie 
mógł wyczytać w Kuwvjerze Polskim... O! co temu zdaniu 
głośno przykłaskujemy. Dzieciany sędziolćo ty sobie roisż 
o swojćj wielkości.  Qzcza, niestrojna gadanina, igra- 
szka słówek, ni» wielkość twoich pomysłów! Gdybyś za- 
pytał siebie samego, pewniebyś nie pojął czego wyciągasz 
po Mnichu. Nikt za prawdę nie przyzna Korzeniowskie- 
ma, Że to już stworzył dzieło, jakiego po jego talencie 
oczekiwać można; są w nin wady, które może i słuszńie 
tu i owdsie Karjer wytyka, ale Żeby się zgodzić, Że jestlo 
dziecinna. kompozycja, lub kilka scen martwych, trzeba 


pierwćj przyznać, Że pewni ludzie chcą wićć wielkii by= ` 
stry rozum a nie mają naprzód serca, nie mają czucia. Sie. 
sind die frostige Behorcher threr Leidenschaft, altklige 
„Pedanten ihrer Empfindung, jak mówi Szyller. Go db 
‘mnie, uważam Mnicha za ceęść ostatnią piękoćj trilogiji, 


me (dt. nad.) "© recenzji Mnicha, trajedji Korzenio- Fktórej tylko asupełuienia od Korzeniowskiego doniwgać się 
wskiego w Nr, 244 Kur. Pols, — Kto przez mikroskop możemy, — ! ME 


Chcąc pisać o poezji, niedosyć Mieć za sobą, ŻE . 


traktowano, == Le Globe. Gzgli wiąże Orleanu jej krós 
lem ? Nie. Jeżeli nim będzie; to pod warunkami jakie mu 


-—— Z Szczebrzeszyna, = Stósownie do programatu drukiem 
ogłoszonego odbył się popis publiczny uczńiów szkoły wo- 
jewódzkiej Zamojskiej w dniach 26, 27i28, lipca, na któ- 
ry mianowicie w dniu ostatnim licznie zebrana z okolic pu- 
"bliczność przybyć raczyła. Z największą przyjemnością, 
widzieliśmy w gronie dostojnych urzędników i obywateli, 
„ JW. Debolego prezesa kommissji województwa Sandomier- 
skiego, który podtenczas w okolicy tutójszćj przebywając, 
zaproszony od instytutu, obecnością swoją popis zaszczycił. 
Po ukończonym z nauk i umiejętności popisie uczniów, 
stósowhie do przyjętego w szkole tutejszćj zwyczaju, przy 
rozpoczęciu uroczystego zokończenia roku szkolnego, czło- 
nek zgromadzenia nauczycielskiego Stanistaw Kiewlicz za- 
stępca profesora, czytał własną rozprawę naukową w.przed- 
miocie filologicznym. Poczóm rektor szkoły w stósownćj 
do okoliczności przemowie zdał sprawę przed zgroimadzo-. 
ną publicznością o stanie tegorocznym szkoły, mianowicie 
pod względem pilności i postępku w naukach jój uczniów. 
W dalszym głosie swoim zachęcał tychże do wytrwałości w 
pracy naukowćj i stałości w drodze moralnego postępo- 
wania, a Żegnając uczniów którzy po ukończeniu całko- 
witego kursu nauk szkołę opuszczają, udzielił im rady , 
podług której wdrodze d»lszego doskonalenia swego po- 
stępować winni. Potćm doręczone były patenta uczniom 
przechodzącym do uniwersytetu. Ósoby najznakomitsze 


fi ranęats. Że xięcia Orleanu przywołano tymczasem do 
rządu, to dobrze; ale co do izby- deputowanych, tej Żąs 
dania są nieziniernie skromne i aż za nadto. Stare nało. 
gi nią kierują: zniesienie niepewności w tłómaczeniu kona A 
stytucji, usunięcie kilku nadużyć, otóż ideał tych szano. 
wnych mężów! Albożeśmy to dla tego powstali by mićć 
rząd z lewćj strony, lub z lewego centram? — Jour. des 
Deb. raz oddaje całą władzę w ręce izb, a drugi raz ob- | 
staje przy teraźniejszćj konstytucji, — Zes Temps, nie | 
uznaje konstytucji, chce znieść inicjatywę królewską i izbę f 
parów. — Le National, tylko dla tego nie chce rzeczy. sł 
pospolitej „Że to jeszcze zawcześnie dla Francuzów, i obce | 
mocarstwa na to nie zezwolą; zreszlą koniecznie pragnie 
zmiany dynastji. 3 R 


t 
a y RAN. 
—R/ąd tymczasowy przedłużył termin wypłaty wexlów dod, | 
10.Xiąże Raguzy(marszałek Marmont)stanął obozem pod Se- 
versiokopał się z wojskiem, które wyprowadził z Paryża, = 
Gazette zapewnia, Że dzienniki óppozycyjne nie zńajdują | 
dostateczną odezwy rządu tymczasowego do narodu, sądzą | 
Że należało pewniejsze swobód obywatelskich wymienić 
gwarancje. Wybór xięcia Orleanu na namiestnika, amje 


| 
| 


zgości obecnych, rozdały nagrody szkólne uczniem celu- 
jącym pilnością i obyczajami, rektor ogłosił nazwiska u- 
ezniów którzy na. publiczną pochwałę i promocją do klass 
wyższych zostużyi. W końcu cały instytut złożył w ka- 
plicy szkolnej hymn. dziękczynienia Bogu a stósowna re- 
figijna nauka, przez. xiędza prefekta szkoły miana, zakoń- 
czyta roczne. piace szkolne. | 


czni, wyj 


ków, t gdyby nie major Fosse, byłby proch przez nieostm 
Żność niew prawnych robotników kilka razywyleciał w powie 
'Wwze. Jedynie. poświęceniu się tego officera, który zdr 
rażeniem własnego Życia kilkakrotnie wybuchowi prze 
szkodził, winien” Paryż ocalenie od wielkiegb nieszczę: ję 
ścia. — Przeciwko: pospólstwu walczyło w ciągu róże 
ruchu 18,000 wojska. Liczbę poległych i rannych z stron > 
obu, podają na 14,000. Między poległymi jest wydawót | 
dziennika Że Globe. — W czasie rozruchu jenerał Ex 
celmans był ze strony ludu i znajdował się w niebezpić* 
czeństuie. — Dnia 30 wieczorem rozdzielono między p” i 


~ Uczniowie którzy za celującą pilność w naukach i chwa- 
labne; obyczaje w roka szkolnym.1835 zasłużyli na nagro- 
dę szkolną, są następujący:—Z Ałassy Iej. Górski Jaljan, 
Macdonald Hektor, Bórhart Ludwik, Ostrowski Ludwik. 
Z klassy. Jej :. Korciepiński Kazimierz, Sierpiński Sewe- 
ryn, Kocowski Ignacy. —Z klaszy TIe. Rzeczniowski Jó- 
zel, Nowy Józef, Przekoczyński Ignacy, — Z klassy IF ëj. 
Herniczek Józef.— Z klassy Flej. Lipski Tomasz. 
Pochwatę publiczną odebrali:— Z kaszy Tej. Rusiecki 
Tadeusz , Bolesta Tomasz, Borowski Macićj, Bednavwski 
Franciszek , Surtyl Wawrzyniec, Karpiński Nestor. — 
Z klassy Ilcj. Kozłowski Piotr, Borychowski Michał, Her- 
niczek Ignacy, Dłużniewski Alfred, Bogdański Włady- 
słow. — Z klassy Illćj, Maciejewicz Alexander, Sakowski 
Konstanty, Gruszecki August. — Z klassy 77'ej, Gałczyń- 
ski Wojciech. — Z klassy Kej. Mitwoch Michał. > 


rale Foy, przesłała 2000 fr. do składki naweparcie rodain | 
poległych mieszkańców. zk 
— Mestafette d'Alger donosi bez wyrażenia daty: = 
»Wojsko zostaje wdawnych swych. stanowiskach; to które 
na wzgórzach przed miastem jest rozłożone, cierpi niemało 
przez upały. Wielu żołnierzy choroje na biegunkę, któż A: 
raza staraniem lekarzy nie bardzo się rozszerza i złoślie ZY 


FRANCJA. — Jak dalece uwysły są wzburzone, o ile nie- 
zgoda w zdanisch dzienników panuje, dowodzą następują- 
- ce opinje: Za Tribune. Cóż ma izba dep. rządzić losami 
Francji? Wybrano ją ażeby rodziła'o budżecie i kilku pra= 
wach; ale zkądłe ma narzucać nam formę rządu lub panują- 
cego. -To zlecenie powinno nałeżeć do nowych reprezen- 
tantów, jedynie w tym celu wybranych, i wybranych przez 
wszystkich obywateli, I rojektowanie przez deputowanych 
formy rządu, nazywa kary godną myślą. Żarluje sobie z 
nich, Że im tylko na pogadankę, o tych rzeczach schodzić 
się wolno.. Niechce, ażeby lub z królem, lub z jego krewnym 


ku, znajduje się 100 do 150 chorych. Dwa pułki to jest 
6149 wyszły z Algieru pod dowództwem jenęrała Danre 
mont, na zajęcie Bonai Lacale. Nie wątpią, Że to pontis 
szenie nakłoni deja z Konstantine do uległości Francu 
zoms Na zajęcie Oran, postano 2000 wojaka. — Tente 
dziensik «umieścił następujący wyjątek z listu. pewneb 


ET. y l s 


01 
$ 
przepiszemy. Jeżeli je złamie, to zniknie, — Courrier za 


trzebnych 60,000: bochenków chleba. — Wdowa po jen 


podróżnego, pisanego na pokładzie fregaty Jeanne d Are | 
» Kapitan Letlvć dowódca naszego okrętu udat się z kilka | h 
officerami na'ląd dla odwiedzenia dejs, który przyjął i0. e 


A. 
d 


wego nie przybiera charakteru. W każdym jednskże pit > 


bardzo «przejmie i oświadczył, iż jest bardzo konteni 
- $e z nimi odbędzie podróż na morzu. Umówiono się wzgię* 
~ dem przygotowań, do podróży. Dnia 10sprowadzono sprzę” 
ty podróżny ch na okręt, a dnia tl o godzinie 7 wieczorem 
przybył dej ze swoim” orszakiem. Kobiety były tak osto- 
nione; iż: je musieno' za ręce prowadzić, Wszyscy męż- 
czyzni będący na okręcie wstąpili gdy przechodził drugi 
ich szereg, ale mimo tój ostróżności ujrzałem kilka s- 
dpych twarzyczek. = Zdawało się, iż młode Turczynki nie 
umiały: dobrze opiąć swych zasłon; lecz będzie to prędzej 
wrodzona wszystkim na świecie kobietom zalotność. Ze 
stórych niewiast ani jedna nie miała tego przy packu. — 
Dej ma z sobą dwóch -zięciów , zktórych jeden był da- 
wniej jego ministtem marynarki, a drugi ministrem wej 
ny. Jest z nim także brot jego, który Żadnego” nie pia: 
stował w Algierze urzędu. Dej 5a przyjemną postać i ta- 
godne wejrzenie: patrząc na niego można wierzyć powie- 
ściom 0 jego dobroczynności. Należący do jego. orszaku 
okazują mu takie same uszanowanie jak w czasach jego wiel- 
kości. Kobiety są odosobnione i zostają pod dozorem 
rzezańców.«—W innym liście pisanym d.19 z Algieru, wy- 
Taźono:— » Dej Algierski zniósł z wielką stałością umysłu 
swoje nieszczęście. Nazajutrz po wkroczeniu naszem do 
Algieru zdawał się być smulnym, a gdy ma z powodu te- 
go czyniono uwagi, odpowiedział: kiedy się ż tk wysok» 
spadnie, można hyć cokolwiek ogłuszonym, W rozmowie 
z jenernłem naczelnym dawał mu wiadomość o dochoda'h 
państwa sum mach które się jeszcze należały od bejów Ti: 
tery , Konstantine i Onnu; uczynił nareszcie rys chara- 
kteru znakomitszych mieszkańców i podał radę jak z nimi 
postępować należy i czego się po ich przyrzeczeniach spo- 
dziewać można. , Oświadczył nareszcie, iź najpewniej osią- 
dzie we. Francji, gdzie nie chce udawać- się teraz zaraz, 
ażeby w: chwili swego upadku nie stał się-przedmiolem 
ciekawości -publicznej, - Chociaż ` zostawiono mu zupełną 
wolność brać z sobą ile. mu się podoba, wziął przecież tyl. 
ko 5 miljonów, przyczóm oświadczył jenerałowi, iż nie 
wątpi aby osiadłszy we Francji, władza tego kraju po- 
zwoliła na to, 


„wydano Porcie, poniemnsż już raz wzgardził sznurkiem je- 
dwsbnym, Zapewniał, iż gdyby Froncuzi pie byli wstrzy: 
mali fregaty Tubir-paszy, om sam byłby do nićj strzelać 
roskazał, w przekonaniu pajzupełniejszćm, Że sullan nie 
po co innego przysłał Tahir paszę do Algieru; jak po to 
ażeby mu (dejowi) ściąć głowę.» — Skarbiec deja tak jest 
opisany: Do owego sławnego skarbcu deja, wszedłem idąc 
po kwadruplach, po posadzce zgurdów lub piastrów Hisz; 


pańskich. Są to;4 aparlamenta sklepione w dolnćm pię- 
trze, do których prowądzi jeden tylko wchód zamknięty 


mocnemi drewnianemi drzwiami i przechodzi się z jednćj 
isby do drugiej. Na około każdej znajdują się sąsieki ma- 
jące po 12 stóp długości, 6 szerokości a 4 wysokości. — 
Jedne były napełnione kwadroplami, drugie: cekinami We- 
neckiemi, inne zawierały różną monetę złotą, między kló- 
rą były sztuki Portugalskie po 168 franków; inne sąsieki 
napełnione piastrami, inne rozmailą monetą srebrną rejen 
cji. Jeden tylko pokój był bez sąsieków , ale natomiast 
miał podłogę okrylą jrastrami Hiszpońskiemi” na 3 stopy 
w górę; było także niemało. naszyjników djamentowych , 
różnych ozdób, klejnotów i't. p. kosztowności. Kilku lu- 


S 


(Żeby mu na czemkolwiek zbywało. Piér- | 
; wszym warunkiem poddania Algieru było, ażeby go nie 


dzi zajęci byli właśnie zgartywaniem szuflami złota i sre- 


bra, ważeniem tych kruszców pskowaniew dla wysłania do 


Francji; złoto sypano w skrzyneczki mogące obejmować 


blisko 60 kilógramów , licząc kilogram po 3000 franków. 
Jest rzeczą niezawodną, 12 dej z csta swą radą wojenną 
byli przekonania „Że nie będzie można 
sób opanować twierdzy zwanćj zanikiem 
zbudowawszy innej twierdzy równćj co do siły, z którójby 
można lamtę oblegać, czemu Algierczykowie byliby z wszel* 
kich sił przeszkadzali. 
ślano nawet o zabespieczeniu skarbów znajdujących się w 


w Żaden inny spo- 
cesarskim; nie 


Ztad wiec poszło, iź nie pomy* 
à ęc | , pomy 


Kassubah. 
NIEMCY. — Z Landau d. I sierpnia, — Wczoraj przybył 
podróżni, 


Wszyscy Buwarczykowie Nadreńscy spoglądają z oba- 
Rozchodzi się tu pogłoska, 14 
80,000 Pruskiego wojska obo= 


na granicy Pruskiej stanie 


zem na obserwacji. i 

— Z Humburga d. 10 sierpnia. — Xiąże Polignac przy= 
był do Altony, myśli się udać do jednego z krajów półno= 
cnych. y ; 


NIDERLANDY Z Bruwelli d. 4 sierpnia. — Na graz 
nicy naszćj zbiera się wojsko przezn*czone do rozciągnie= 
nia kordónu z powodu wypadków wydarzonych w Francji. 


Do Gandawy przybył dnia 80 z. m. 


ry nie mogąc dostać koni, piechotą odbyt drogę aż de 
Cambray. Ten niedostatek koni ztąd pochodzi, że gwar- 


dja narodowa zabierała we wszystkich miastach "konie w 


rekwizycję, posełając do Paryża wszelką artylerje gdzie tyl 
ko się jaka znajduje. Z Douai było, w pochodzie 5 do 6 
tysięcy gwardji narodowćj ;'spieszącćj z artylerją do Pas 


ryža. — Wiela Anglików i innych cudzożiemców opuszcza / 


jących Francję, przybyło do Bruxelli; są juź między nimi 
mejący paszporta rządu tymczasowego. AT żak: TCS 
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WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


O domach sztulerskich w Paryżu. 
(Wyjątek z dziela: Ecartć, er the Sałons of Paris)! 
Najpiórwsze miejsce między domami gry w Paryża 
trzyma tek zwany Salon des Etrangers: Do tego przy- 
bylku wolno tylko wchodzić uprzywilejowanym osobom ;. 
dyplomatyczne.figury rozmaitych krajów, młodzież z naje 


goniec kupiecki, któs - 


którzy umieli ujść baczności pogranicznćj Frane R 
cuzkićj, skreślają okiopny obraz teraźniejszego stańu Fran=- ; 
cji. 


wą na obrót lćj sprawy. 


pierwszych domów Francji, n«)majęlniejsi cudzoziemcy y. : 


cieszą się wyłącznie tem szczęściem, czy zaszczytem. Tam 

ministrowie tracą pieniądze, tam Czas tracą, najznakomitsze 
. . [A r » 

osoby; lam nabicrwją wyobrażeń o sw orch potrzebach: sto- 


nigdy się nie dowiadują pospolicie ludzie i czytelnicy Le 
gazet. : z S > z x 

Drogie miejsce trzyma dom zwany Frascati; nie jeste 
lo właściwie dom ale pałac, a rezydencja nie jednego 
króla nie wyrównywa mu w przepychu i okazałości. Mars 
mury, alabastry, bogate obicia i kobivrce, srebta, kryst= 
tały, bronzy w najświeższym goście zdabią len kościoł Ma- 


mona. Uczty przepyszne, cukry, napoje wyborne, pochle= _ 
biają zmysłem, taby rozum zadziwiają, “i każą zapomnieć . 


mu że to jaskinia łotrów. Przepyszne kolumny zwiercia- 
: j 


vem jesito najwyższa szkoła szulersiwa, żródło z którego: 
nie jedna zmiana wynika w kraju „ao której przyczynie -> 


N 


F 


dla 1 posągi w rzędzia, ogromne drzwi szklanne wiodą ma 
taras azdobiany pomomńczowemi drzewami i kwiatami; a= 
gród piękny. Rzesza mlodych niewiast w najmodniejsze 


Szaty z wyrafinowana kokieterją ubrana, otacza stały i | 


wdziękąami swemi, uprzejmą wową, do gry i zapomnięnia 
o święcie zachęca obecnych. Właściciele domu chcąc tóin' 
więcej młodzieży, dystyzgwowaną zwaaćj zachęcić , chcąc 
łordom Angielskim 1 brabiom Pólskim tóm bagdęićj pprzye 
jewnić pobyt w Paryżu, i na chwilę dać aspomnić o`mir 
źcj dla mich ojczyznie, dawali byli co. piętnaście doi bale, 
na kłócych tancerki z opery wielkiej, iinne syreny mięszały 
się zciżbą. Ale niedawno w skutku zażaleń izby depuatowa= 
nych, zniesiono té bale, ścieśniono czas gry i zabaw, i u- 
Uuudzonąo wstęp amatorom. Frascati w niczóm nie jest 
niższe od Salor des Ztrangers, tylko że jest przystępuiej- 
sze dla-publiczności. Grają tam w Rouge et noir i nouldzłle, 
a opyócz tego w różnę inne gry. 
mnićj jak pięć franków a więcej jak 12,000:na raz: tym 
więc sposobem obszerny niewód całą prawie społeczność 
zagąrnia, a mądre rachaby prawodawców szulerstwą tsk- 
umiały wszystko pokombinować > że nie może być aby 
kiedy bank przegrał, Jub aby grający wygrał anaczną 
suming., Ludzie ci umiei w najgłębsze tajniki serca czło- 
wieka zajczćć, iz ląż pewnością, temiż liczbami któremi 
rachubę gry obliczyli, wytachowah także <do jakiego sto- 
pnia może człowiek okazać moc charakteru i obojętność: 
a ich kalkułów, psychologicznych wymiknęta ta wielka 


prawda, Że im kto więcćj wygnywa tém więcćj traci , bo` 
z wygraną wzrasią w nim chęć zysku który. niczóm, się 


nie da zaspokoić, gdyż w imaginacji tylko pole dla siebie 
znajduję, i na nićm, ginie z wszysikiemi nadzicjami, jeżeli 
zaś uie ginie, jeśli go przypadek ocali, przykład jego po- 


amyślności zachęca ianych dotąd obojętnych widzów, a tak 
co bank stracil na -wyśranćj jednego, stokroć zyskuje na | 


przeguaoćj, innych , którzy tem bavdzićj się 4aślepiają: w 


grze iin wygrana tamtego byłą większa; że grający, to jest: 


taki który nie wię, źe szulersteo jest oszukaństwem, nigdy 
nie może mieć zimnej krwi, którą uporem tylko czasem 
umie nągrodzić; Że liazba upartych, to jest takich którzy 
ograniczają swe Żądze pewną tylko wygraną, zbyt jest 
mała, a więc straty wielkiej nie przynoszą bankowi; że 
Żaden, z takich upartych, nigdy się. nie wywzęcze gry, lecz 
owszem stale szacunek: dla nićj zachowuje; że wreszcie 
prawie. nię masz przykłady, aby kto rez wygrawszy jaką 
summe: nigdy, już potóm. w domu goy nie postal; te i tym 
podobne różo:vqwapia sianowią filożofję szalerstwa, jedyną 


„na. Świecie, bo stałą i niezmienną, ani, cofającą się ani 
"postępijącą, bez. pracy i wiążek przechodzącą do umysłu, 
wreszcie. miłą i przystępną dla każdego kto się tylko po- |. — . ; A : 
i |, ©) La Morgue, dom nad Sekwaną, w którym składają nie- 


otpali pozbyć: przesądów, to, jest masąd poczciwości i wszy- 


*sikiego. co ludzie prości za, święte uważają. 


0 Biczne'saulernie w Palais. Royale:i na Bulwarach, są 
urządzone zupełnie na tenże sam sposób co Frascati, z tą 
tylko różnicą, żę jeszcze więcćj podają sposobów pablicz- 
gości, chcącćj: się, pozbyć albo, niepolrzębnych pieniędzy , 
alho, ambaras, tylka nadających woiosek. Do tych domów 


„już każdy naemieślnik, każdy młody, artysta lub, student, 
- każdy: słowem. pracowity człowiek: ma. pnrzystęp. Zlamtąd 


to zwykle. prosto, wychodzą cji. ludzie co się rzucają do 


Sekwany, co: « wysokich. piętw zebijają się na ulicy; a opi- 


mre: 


W DRUKARNI 


Nie można postawić: 
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. 


snjący ta Anglik sprawiedliwie je nazywa przysionkami 
Morgi (©) pesad, wtedy powiada, Seti SA śe 
« prawdaiwie ojcowską: tmaskliwością e... W Pavyży, mó» 
wi datéj , polrzeby klassy ludzi żyjącćj. zawsze międz 

aozizutnością i pędzą , slaty się przedmiotem spekulacij, 


w porównaniu ićj rzeszy uędzników włóczących się po cas 
tym Paryżu z otwartym workiem, byle tylko cydzoziemieg 
chciąt u nich pieniędzy poźyceyć na zastaw dub na wexel. 
Niechże pożyczy a będzie chcia4 wyjechać nie zapłaciwszy, 
natychmiast idą da sędziego pokoju , uzyskują dekret a» 
reszlu na osobę, a tak podróżny we'24 godzin widzi się 
w murach S, Pelągji. $ ; 

Lichwiarze Gi są prawdziwą podporą domów szułerskich; 
do nich się to zgłasza gracę nięszczęśliwy, pewnym będąc 
(zwłtaszeza gdy jest Anglik) że olrzyma Żądaną summę za» 
płaciwszy procent pięćdziesiąt od sta. Kobiety uczęszcząe 
jące do. domów tych „są jeszcze dzielniejszóm - dla "nich. 
wsparciem i pomocą. Jedne z nich Żyją kosztem maję» 
inych osób, iunych sposobem do Życia są karty lub wdzię» 
ki. Są to pośredniczki między lichwiarzami i -pożyczającą 
od: nich pieniądze młodzieżą. Kiedy młody. rozpustnik 
straci pieniądze w karty , na pojazdy i loże 'opevy Wło» 
skićj, naówczas kochanka z którą dzielił swoje zabawy 
radzi mu udać się do lichwiarzów., ciesząc nadzieją odee 
granią straconych pieniedzy: saina bierze na siebie staras 
nie w tćj mierze, daje mu do podpisania wexle na summy 
daleko większe, niż dostał i otrzymuje za to od lichwiavza 


ki; a kochanek ze swojój strony wywiązaje się jéj z wdzię* 
czności bogatym prezeałęm- Czas opływa, a zonin pię- 
niądze znikają; otwierają się wrota S. Pelagji i zamykają, 
pocieszona zaś: Armida idzie na nowe zdobycze. © = 
Wszelkie rodzaje podłości są dozwolone w tych ohy= 
;dnych. miejscach: czesto ci którzy się dają zwodzić takim 
kobietom, należą do piórwszych: familije , 5 
Skończmy wreszcie ohydny obvaz słowami tegoż: autora: 


-»lepiejby, było napełniać skarb pieniędzmizebranemi kewa. 


ło Francji znosić wieki paszów Tareckich, niżeli wśród 
jstolicy załskadać i protegować te miejsca publiczne wystę” 


Żeli wreszcie czerpać dochody, skarbu z tak nieczystych 
źródeł.» R: z 
Szczęśliwsza w tćj mierze. Polska od Francji; nie zna ani 


pującego pierwszeństwa tamtym, owszem jedynóm ich bg” 
dącego wsparciem,- 3 3 i 


‘znajome trupy znalezione to w wodzie, to na ulicy; tam zwykle 
udaje się publiczność aby poznać czy nie złożono jakiego znajo- 
mego! komu. SZA: BIE 


i Wczoraj wyciągnięto z koła lotecji liczbowćj ,. następu- 
jące Nra; 72,,88,'60,70,B6, 0 


TEATR NARODOWY: — Chłop miljonowy czyli dzie: 
wczyna zświata czaroynego. =- i 


z + 


Zydzi. nawet i lichwiąree Londyńscy są uczciwymi ludźmi, . 


szal kąszemirski, lub bankocetlę tysiąc frankową ma.szpile 


wym potem ubogich, rolników, wdów i sierot; lepiejby bya 


pków, osznkaństwa, demotalizacji, nędzy i gnusności; ni- 


domów szulerskich,ani: domu ś„Pelagji, w niczóm nieustę= 


